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Odezwa do górnośląskich kobiet i panien! 


Praca kobiet i panien w służbie Bożej, narodowej, społecznej i ich wyszkolenie. 


W całym świvcie rozpanoszył się obecnie po- 
gański inaterjalizm ze swymi nieszczęsnymi skut- 
kami M anowicic chrześcijańskie narody curoptj- 
kkie upadły na poziom kulturalny, jakiego nawet za- 
miki precko - rzyms epoki pogańskiej nie wy- 
kaza'y. Bezwzględne samolubstwo, chęć użewania 
i dogadzania sobie aż do przesytu, dążność U» wy- 
noszenia się t obalania nietylka wszelkiej władzy, 
ak i wszelkich krępujących więzów, zawiść wobec 
ostatku i wyższości inuych a obok tego bezsilność 
woli -- uio sa główne cechy dzisiejszego stanu spo- 
Beczucga. 

Czy pod tym względem nasz ukochany górno- 
Kląski kraj i lud wyjątek stanowi? Obraz naszego 
społeczeństwa przedstawia się poniekąd iak ponu- 
ra, że rozpaczą by przejąć musiał każdego przyja- 
ciela Indu górnośląskiego, jeslihy nie ma? zdro- 
wych sił, tkwiących jeszcze obecnie zagrzebanych w 
giębiach” duszy na-zcgo lużu. Szybki rozwój prze- 
mysłu górnośląski: spowodował ogromny przy- 
zost klasy rohoiniczej i wogóle ludności w okrę- 
rach przemysłowych. Za:trasza*qco szyhki przyrost 
ludności wywołał znowu następstwa nicobliczalne 
łak pod względe m materjahcym, jah i moralnym, żę 
sę tak wyrażę, nayet hrak wady do picia, w ysumąl 
4 czoło już przed wojna „kwestie mieszkaniową, 

Gra obecnie pociągnęła hatasirofalne skmki za s0- 
ba. Bo okropiy brak mieszkań motiko powoduje 
nader wiotkie szkody Ula zdrowofności i niewygody, 
kcz co waźniejsze: wytwarza nieporządek, rozgory- 
czenie, niezadowwienie, rozprężenie rodzinne aprze- 
(iewszystkiem rozwiązłość murałną. Tałączny go 
wę iung wielką bolączky naszego ludu, lak zwaną 
„Kwestię kobiec: „bweztjy wychowania mlodzje- 
úy“ dziś po większej części zanicdbanej, patrzymy 
bi końcn na ogroryni demoralizację, spowodowaną 
przez nie: ZCZĘSNO walki płebiscytowu, na okropne 
rozluźnienie religijna - moralne w rodzinach w yii- 
nach, wtenczas zdaje nam siy, jakoby tętna życia 
skiego już ustało bić w naszem spole- 
ra piekielne hozhożnego. cqa- 


ma , tw. ore AA 


CZNA po 
kłniemy niechyhnie, ja a ù « ta 


tniej chwili i powrócimy do prawu, go ieh 

Chrystusowego, ducha ofiary, męstwa i miłości Ro- 
fa i bliźnicoo. Ow duch Chrystusowy jedynie stwo- 
Tzy nam fundament, na którym stanąć możemy p 
wna naoga i Oddz s é utracone poczucie wspólności. 
Ow duch praktycznej wiary chrześcijańskiej ułatwi 
dusznasterzom ouna'czienie drogi do BOrYEZA ia- 
pełnionych serc prolutarjuszów i przyczyni się da 
śch odrodzenia, poduiesie na nowo chęć do pracy u 
mas, które z powodn oceniana swej pracy (vlko z 
mater'a tvcznej si ony nireciły wszelką idea'ną oce- 
nę tej pracy, ujawni im moralną wartość prac. 


lecz żeby zaradzić złeinu, trzeba rozbudzać i 
utwierdzać ducha wiary, a do rozbudzenia i utwier- 
z go potrzeba tak w spoleczeństwie jak i w 
k dej rodzinie osób, któreby sanie nim hyły prze- 
jele. Nie wystarczy do tak olbrzymiej pracy spo- 
łeemej na Góruym Slasku pod tak trudnemi warun- 
kami tych kilka sił, które dziś już się uginają podcię- 
żarem swej pracy obowiazkaowej. Kto więc ma tego 
ducha Chrystusowego, ducha służby Bożej, służby 
dla kraju, służby dla hliżnich wpoić w! nasze społe- 
<zeństwo i zrobić z niego siłę żywałną, która, pod- 
no: nasz uaród moralnie, przyni by mogła 
nara” naszemu nieszeześliwcnim kra'owi odrodzenie. 

W pierwszym rzędzie są da tego apostolstwa 
powołane na cze kobiety, nasze matki i „panny, które 
dak wielki wpływ na cały stan społeczeństwa wywie- 
raja! Muszą w przyszłości więcej jak dotąd dążyć 
do tego, ahy wyszkolić się pod wzelędem religij- 
nym, narodowym i _gospotarczo - ckonomicznym. 
Uczennice é sposobność wykształ- 
Gcnia sie 1 a>! nki, dosre Poki i umie- 
jętno gosrodynie, ażeby później przez oddziaływa- 
nie na w'acne rodźny i słomy podnosiły społeczeń- 
stwo duchowo, narodowo i materialnie. Lecz gdzież 
kahi: y nasze z tym duchem zanoznać się mają? 
wżyć się z dneliem życia chrześcijańskiczo? 
się naucza, że pierwszem zalaniem czławicka 
Jest siehie samego wszlachetnić, udoskonalić, uświę- 
cać? Kio wytłómaczy, że główny ich obawiąz- 
kiein jest praca dla społeczeństwa i narodu, wśród 
którcyo wola Hoza je postawiła? Szkót gospadarst- 
wa, któreby utworzyły wśród naszego społeczeń- 
stwa, mianowicie uaszych kobiet siłę odpowiednio 
odrorna i przen nęły życie osobiste, rodzinne i 
społeczne chrześcij: i na Góruym 
Śląsku, nie mamy a trudna będzie bez odpowiednich 
sił je zaraz utworzyć. Najidea!niejsze siły Z po- 
śród naszych pravicu i kobiet zamykałą się w Klaszło- 
rach item samem malo przyczynić się mogą do od- 
rodzenia i utwierdzenia życia chrześciiańsko - spo- 
łecn, cgo wśród naszego ogółu. Chodzi tu o osoby, 
to matki. wdowy, czy ta dorosłe panny, które 


nasze 


Świecie żwjąc hez śl ów zukosnvch dążyłyby 
do das! mawsa vego stanu. zwaksały <notub- 
siwo, nie szukając wasi  zadowck yw ike sła 


rajat się a to, co bliźnini i i krajowł pożytek przy- 


drugimi owocem tej pracy; myśli, serca i siły jed- 
noczyć we wsróbiej pracy, ażeby je spotęgowi ać i 
lepiej wyzvskać, wogóle stać się, jak św. Paweł 
uczy wszystkich chrześcijan, „drugimi Chrystusami", 
dając z siebie przykład. 

Istnieje zsk'al, który w program swój stawił 
uastępuiące zadania: 


łecziych na dobre chrześcijanki, dobre Polki i umie 
jetne gospodynie aby póź stały się albo wzoro 
wymi walkami į gospodyniami; 

alba poświęcały się społecznej pracy, otwiera: 
jąc ochranki dla małych dzieci po wsiach i miastecz- 
kach i opiekując się dziećmi siarazemi w pozaszkoł* 
nych godzinach; 

obsługiwująć 1 opatrywując chorych w ich wła 
suych mieszkaniach; 

zakładając uczciwe czytelnie dla 
warstw społeczeństwa; 

otwierając sklepy i gospody ludowe po wsiach 
i miasteczkach; i 

podejmując wszelką pracę, dążącą do podni 
nia ra-odowego przemvysłn, handlu, rolnictwa, ovr 
dnictwa, a tem samem podniesienia pracowitości, 
oszczędności, porzadku i klobrobytu; 

urządzając niedzielne i wieczorne wykłady lugo 
we, rozpowszechniając znajomość arytimctyki i książ 
kowości, między ludem w celu uchronienia go przed 
wyzyskiem lichwiarzy; 

przygotywując dziatki do pierwszej Komimji 
św. i pomacając duszpasterzom w niektórych zada: 
niach, wogóle 

przenikając cab. życie społeczne zasadami wjar y, 
opierając na niej ukwięcen:e osobiste, uzacnienie 
cia rodzinnego, podźwimyjenie narodu i szerz 
Króleetwa Bożego na ziemi. 

M tej służbie Bozej, siużbie dłu kraju. i służbie 
społecznej kształci 

Zakład Kórnicki w Zakopanem, 
założony przez hrabinę Jadwigę Zamoyską, w naj- 
śliczniej i najzdrowszej okolicy Tatr polskich. 

On otwiera w obecnych tak ważnych chwilach 
ludowi górnośląskiemu swój gościnny dom i zapra: 
sza z głębi serca Ciórnoślązaczki, miavowicie nicza+ 
niężne kobiety i panny da kształcenia się i do pracy 
w slużbie Rożej, narodowej i społecznej. 

Wobce okropnego rozluźnienia religij 
raine ospocu «=» - anolecznego i braku sit 
Odpis 1 iip haro puząćznem, aby wiel- 

h e" ic lo arzvjęła i do 7a 
kładit się zgłosił albowiem w krai zórnośląs 
„łriwa hędzie hardzo wisMie, me żniwiarzy bardzo 
mala.“ 

Warunki przyjęcia, które dia naszego kraju są 
bardzo pomyślne, poťaje 
Główny Sekretarjat Związku Chrześc, Dobroczynności 

Król. Huta, ul. Lazaretowa nr. A, 

który też i głoszenia do Zakładu Kórnickiezo przyj- 
muje. Bliższe szczegóły zawiera też następny numer 


wszystkich 


uczy ich oszczędności i schludności w qgospodarczem - „Szkołę domowej pracy, mającą na celu dopeł- | miesiceznika „Chrześc. Dobroczynność" który wy- 
życiu i w ż i wskaże im szerokie pole | nienie wykształcenia „kobiecego pod wzzlędem reli- | chodzi nakładem Tow. Chrześc Dobroczynności w 
5 s i a w dziedzinie praktycz- ij r gospocarczo - ekonomicznym | Król. Hucie, ul. Lazaretowa 8 i kosztuje tylko 4 
i Źai i psz‘ pajoe wszelkich warstw spo- | mk. rocznie. Ks. T. R. 
Z W w A A 
Ludność górnośląska, przeciwko | Niemieckie strachy na śląskie lachy | Denarczykowi, że „kto bredzi, ten niema „odpo 


głosowaniu emigrantów. 


W ostatnim tygodniu odbyły się wiece w na- 
stępujących miejscowościach. Michałkowicach, My- 
Howicach, Chorzowie, Kopczowicach, Nowym bie- 
'uniu, Król. Hucie, Siemianowicach, Miechowicach, 
w Jasowicach, Rozbarku, Bogucicach, Warszowicach, 
Mościskach, Bojszowach, Rudołlowicach, Goczałko- 
wlcach, Ledzinach, Królówce, Zazdrości, Bardo- 
wicach, Rutdzicy, Kostuchny, Kryrach, Papracanej, 
zaziskach, w powiecie pszczyńskim w Kamienicy 
Kamieńskich Młynach, Kaletach, Szerokiej, Wędzinie, 
Ponoszowie, Barłowie, Szemrawicach, Ligocie Da- 
brodzieńskiej; Makowczycach, Koszęcinie, Rusino- 
wicach, w Skrzydłowicach, w Pawonkowicach, Gwoź- 
dzianach, Małych Łagiewnikach, Lisie, Solarni, 
Kokatku, Wielkich Łagiewnikach, Jawornicy, Kochci- 
tach, Wierzbiu, Cieszowie, Groniewicach i w Zbo- 
rowskiem, Mzinicy, pow. lublinieckiego. Powzięto 
rezolucje przeciwko głosowaniu emigrantów i wy- 
rażające zaufanie palskienu komisarzowi panu Kor- 
lanteqo. Szczególnie serdeczną była rezolucja z 
Siemianowic: „Zebrani obywaiele gminy Siemiano- 
nic Laurahuty wyrażają kom. Korfantemu swoje 
1ajszczersze zaufanie i nie pozwolą w jakikolwiek 
sposób go krzywdzić, temwięcej że nasza wioska 
Siemianowice jest jeqo kolebka". 


EO W a c A 


Donoszą nam z Kamienia, pow. bytomski, że 
heimattrojerzy bałamucą miejscową ludność tobo- 
tniczą straszeniem, że z nastaniem polskich rządów 
będzie ustanowiony 12-godzinny dzień pracy. Uwa- 
żają oni że stanie się lo wobec przyrzeczenia 
inżynierów polskich, że Sląsk w razie przyłączenia 
da Polski, dostarczy więcej węgla Koalicji. Ba- 
jeczki te rozpowszechnia słossiruppler Demarczyk, 
co przediem przeszedł wszystkie partje polskie, a 
teraz za pieniądze służy Niemcom jako renegal. 

Otóż siwierdzamy, że Sejm Polski wprowadził 
w całej Polsce 8-qodzinny dzień pracy, a w sohoiy 
6-qódzinny. W polskiem zagłębiu węglowem pra- 
cują irzy zmiany robotników na dzień po 8-godzin 
każda. Więc i na „Słąsku będzie wprowadzono ta 
samo, ale nikt nie będzie pracował dłużej, niż 
godzien 8. Polacy, jako naród pracowity i auto- 
nomiczny rząd Śląski będą starali się podnieść jak- 
najwyżej produkcję fabryk tutejszych i kopalni, 
które obzcnie przez Niemców prawdopodobnie 
umyślnie, są dość niedołężnie prowadzone. Pod- 
niesie się więc cena zarobkowa i więcej ludzi 
znajdzie u nas pracę np. rodacy nasi, co musieli 
uciekać do Westialji wobec-prześladowań pruskich, 
a którzy są tak dobrymi i wykwalifikowanymi ro- 
botnikami. Wy zwłaszcza, coście byli w Polsce i 


widzieli ien dzień 8-agdzinny. oświadczcie temu p. 


1% 


Plebiscyt bliski. 

Upole, 17. 2. 21. Oznaki zbliżającego się glu- 
sowania mnożą się. W. Opolu i na przyległych 
dworcach zaczęto budowę haraków dlu różnych 
kontroli uprawnionych da głosowania. Jak dono- 
$24, termin plebiscytu będzie ogłoszony w przysze 
łym tygodniu. 


Żywność z Poznańskieco dla G, Slaska. 


Poznań, 17. 2.21. Między miu. b. zasoru pru 
skiego a Komisją kcalicyjną w Opolu toczą się u 
kłady a dostawę żywności na G. Śląsk wzaniian za 
produkty przemysłowe. 


Aby zapłacić odszkodowanie 


będą Niemcy musłeli zaprowadzić 
jednoroczną służbę przymusową. 
Ludu górnośląski! Jeżeli chcesz 
być niewolnikiem niemieckim i 
odbywać pańszczyznę miemiecką 


ałosujzaNiemcami 


Z Polski. 


Ce odziedziczy po Niemcach Polska I Gdańsk? 


Własność pruska i niemiecka w Gdańsku, którą 
komisja międzysciusznicza w myśl traklatu wersal- 
skieqo ma podzielić między Polskę i Gdańsk, sta- 
nowi mały I wielkł plac musztry, obszar forteczny 
gdański z urządzeniami w Brzeźni. Starej . Szkocji, 
cztery wielkie gmachy koszarowe w Prześciu, siedm 
gmachów koszarowych w Gdańsku, koszary w No- 
wym Porele, warsztaty okrętowe cesarskie, fabryki 
armaf, karabinów, politechnika w Gdańsku, gmach 
wojskowej komendy, qmach prezydenta regencii, 
gmach, w którym znajduje się regencja pomorska, 
gmach dyrekcji kolejowej, stary arsenał, szereg 
budynków należących do zarządu pocztowego, pre- 
zydjum policji, gmach intendantury, gmach zarządu 
Wisłą, szkoły wojskowe, archiwum gdańskie, gmach 
konsystorza, gmach dyrekcji celnej, warsztaty kole- 
jowe i szereg innych mniejszych objektów. 


Zainteresowanie sią Anglli przemystem polskim. 


Fabryka porcelany „Cmielów* otrzymała znaczne 
zamówienia z kraju i z Anglji. oraz na cegłe oqnio- 
trwałą dla zakładów Ositrowickich dia odbudowy 
zburzonych przez Rosjan wielkich pieców. Liczba 
robotników z tego powodu ma być znacznie po- 
większona 


Komisarz międzynarodowy dia Litwy Srodkowej. 

. Warszawa. (Polnress) Z Paryża donoszą: W 
tutelszych kołach politycznych krążą wieści, że 
sprawa Litwy Srodkowtj zoslanie załałwiona w 
sposób nastepujący: Po obsadzeniu Wilna przee 
oddziały międzynarodowe, wojska gęn. Zeligow- 
skiego zostaną wycofane, a z władz adminisira- 
cyjnych pozostaną te, które były u steru podczas 
wejścia oddziałów międzynarodowych. Ponadto 
zostanie mianowany komisarz międzynarodowy, 
pod którego kontrola rzad wileński będzie spra- 
wował władzę 


Przegląd polityczny. 
Japonia przystąpi do układu polsko-francuskiego. 


„Dziennik Gdański* z dnia 15-go lutego donosi: 
„W paryskich kołach politycznych krąży pogloska, 
że Japonja zdeklarowała gotowość przystąpienia do 
układu polsko francuskiego. 


Francuskie wojskowe poparcie Polski na wypadek 
napadu. 


Paryż W kołach zbliżonych do Quay d'Orsay 
utrzymują, że ze strony rządu francuskiego zape- 
wnlono Polsce kategorycznie poparcie wojskowe 
w razie napadu któregokolwiek z sąsiadów, 

a. W adomóżć tę potwierdza prez. ministrów 
riand. 


Przed konferencją londyńską. 


Paryski „Temps“ pisze w artykule wstępnym 
między innemi: Niemcy bezwarunkowo aie mogą 
zapłacić mniejszych odszkodowań, aniżeli to usta- 
lono na Konferencji Premierów w Paryżu. Również 
nie mogą oni liczyć w żaden sposób na zmniejsze- 
nie odpowiednich gwarancyj. 


Marynarze w Kronsziadzie grożą zbombardowaniera 
Petersburga. 


Konflikt iniędzy marynarzami a rządem sowie- 
tów zaosirzył się znacznie. Marynarze zagrozili 
bombardowaniem Petersburgu, — jeśli Trocki nie 
uwolni zatrzymanych delegatów marynarzy. Wszy- 


: paari 
Pamiętajcie Górnoślązacy! 
jak Was Niemcy krzywdzili! 
Czyją pracą stał się Górny Sląsk skarb- 
stkie forty, miasto i port Kronsztad oraz cała flota 
bałycka znajdują się w rękach marynarzy. 


nicą węola? Polskich qórników na 
Górnym Sląsku iest 146200, to jest 85 
procent, niemieckich qórników tylka 15 
proceni. Polskich hutników jesi 50090, 
to jest 83 proc, niemieckich hutników 
tylko 17 procent. A do czyjej kieszeni 
płynie zysk z boqactw, wytworzonych 
pracą polskiego robotnika? De kieszeni 
magnata niemieckiego! W niemieckich 
rękach znajduje się 5 miliardów górna- 
$łąskich akcji przemysłowych! Udział 
Polaków w kapitale przemysłu qórno- 
ślaskiego wynosi 238 tysięcy marek. to 
0.00005 proc Czy to jest sprawiedliwość ? 


Pamiętajcie o tem, Górnoślązacy, 


SE przy głosowaniu MQ 


Pianowany na 1-go maja wybuch rewolucyjny miał 
objąć Francię, Włochy i Hiszpanię, 


W Paryżu wykryto spisek komunistyczny. 
Słedztwa wykazało, Je na dzień I-go maja plano- 
wany był wybuch <uchu rewołucyjnedo, który 
ogarnąlby oprócz Francii, Włochy i Hiszpanię. 
Ze znalezionych u przywódców spisku dokumentów 
wynika. że spiskowcy zamierzali przedewszystkiem 
apanować władze lokalne. 

Strajki w lndjazh. 

toudyn, t7. 2.21. Przeszła 5 500 robotników 
kolcjawych w Bombaju i Parddzie i pracowników 
centralno - indyj: kolei rozpoczęła straik z po- 
wodów ckonomicavch. Robotnicy. pocztowi i tele- 
kaca którzy sirajkowali od sierpnia r. 7. w mię: 

„yczasie powróci da pracy. 


Kredyt amerykański dla Europy. 

Paryż, 17. 2. 21. „Wawa” donosi, że w Ame- 
ryce utworzyło się Towarzystwo, złożone z 500 
hnuków ł finausistów, celem popierania  landlu 
świstowejwo. Rozporządza ona kapitalom 150 mit- 
jonów dol, przewodniczącym c dyrektor banku 
państwowego, lfarding, w skład zaś wchodzi szereg 
osobistości z flunnsawego śwjała amcryk. main 
inoymi Hocvcr, znany ze swej dobroczynnej dzia- 
łalności w Europie. Oświadczył on, że państwom 
europ. udzieli siç długoterminowych kredytów, na 
pokrycie zakupów, dokonanych w Ameryce. 


Kronika. 


Popieranie cyganów przez władze niemieckie. 

W ostatnich czasach w okolicach Bytomia i w 
innych miejscowościach Górneqo Sląska zjawiły 
się bandy cygańskie, które się włóczą wszedy. W 
dawnych czasach władze niemieckie podobnych 
gości zaraz by wyprosiły Teraz. qdy Niemcom 
chodzi o jaknajwiększe zamieszanie i meporządek 
na Sląsku, by wykazać, że Koalicja niedołężnie 
rządzi. by choć częściawo stwierdzić swoje noty 
kłamliwe do Koalicji, -- popierają niemieccy urzęd - 


nicy evoaniw. Pozwalają am na pooyt W nażzvr 


Frau tyin ludziom, nie nasiaTaiscymi ani stałeqe 
miejsca zamieszkania ani zarohky, ani lo S 
znani złodzieje. oszuści. konjokrady itd, Wszał 


mówimy, ady kła koqo oszukuja, $0 „cyda Dla- 
czecoż wiet nalicia i urzedy nasze niemieckie to 
leruią i bonieraią teraz ivch włóczęaów ? Protestu- 
iemv jaknaieneroiczniei nrzeciwko temu i zadam 
wdalenią z kraiu podobnvch elementów, sieiących 
tylko zamęt i zaarażalacych spokojnemu życiu oby 
wateli. Precz z cyqanami! 

He kosztuje Niemców „wędrowny hinematograt"" 

Po naszych wioskach włóczą się Niemcy z 
kinemaioorafem, przedstawiarąc ohrazy zohydzające 
Polske. Przypadkowo otrzymaliśmy rachunek ta- 
kicqo kinematoarafu I dowiedzieliśmy sie, ile Niemcy 
płaca i tak: Kinematograf t 72 ludzi, którzy z nim 
chodzą, kosztuje miesięcznie 50 tysiecy marek 
Kierownik  wędrowneda  Kinematoarafu maio 
v. Radewitz pobiera miesięcznie 5 tysięcy marek 
Chłoncy do 18 lat pobieralą od 1200 do 1500 mk 
Wiedzcie więc rodacy, dlaczego po naszych wio- 
skach jeżdżą te kinematoqrafy, przedsławiaiąc pol- 
ską gospodarkę, wyśmiewując polskie wojsko itd. 

nz 

Mysławice. (Gorliwi hajmattrojerzy pod kluczem) 
W związku ze znaleziona bronią w Mysłowicach 
8-qo bm, zaaresztowano naczelnika stacji Schuldheisa, 
byłego oficera z Hannoweru i jeszcze jednego 
urzędnika kolejowego Schmidta. Obaj przyjaciele z 
pod sztandaru H. K. T, będą mieli czas pod kluczem 
narozmawiać się o kochanym „Vaterlandzie*. 

Frodenslot. (Obv atele Frvdenshutv domas 

mają się zawieszenia „Wali Ludu“) Na wiecu dnia 
3. lutego br, zebrani obywatele Frvdensiity rz 
wzięli nasiępującą uchwatę: Pracowników Wali La- 
chi uważamy jaka wyrzutków społeczeństwa pol- 
skiepo. stojacvch na uslusah niemłeckich, a ponie- 
wał Wa'a Ludu sieje uienawiść, kłamstwo i brudy 
żądamy zawieszenia „Woli Ludu“. Komisarzowi 
Korfantenu wyrażainy va-ze nalwłększe zaufanie ł 
ślubujemy, że wiczzi stać hędziemy pod jego sztan= 
darcin, aż do zwycięstwa. 

W. Dybrówku W niedzicię, dnia 13. bm. urzą: 
dit tutejszy Kom. Pleb. wielki wiec protestujący 
przeciw dorszczeniu do głosowania ludzi kat. R. i 
C., faksamo t przeciw wspólnemu głosowaniu cmi- 
gruntów wra? 7 tutejszą ludnością. Obecnych było 

osób. Sula pana Ludwiga była aż po brze 
pelna W końcu przyjęto rezolucję w myśl powyż- 
szych dań, którą zaraz da przewodu. Komisji sojusz. 
gen, Le Randa odesłano. 

Ruda. (Wiec) W niedzielę, dnia 20. lutegm 
odbędzie się na hali gimnastycznej (Tarshalle) w 
Rudzie a pan 5 pm poł. wiec Qórnøśtąski partii 
ludowej. Zaprese się wszystkich Górnoślązaków 
na ten wice. Zarzad. 

Łędziny w Pszezyńskicin. Czas upływa dziefi za 
duient a nikt się przez gazety nie dowiedzłał w in- 
nych tniejscowościach u naszych zdarzeniach, i ca- 
dości, jaką my Lędzinianie słę doczekali 3. bm. 

Oto za Życia ks. prohoszcza Bautzkiego, kłóry 
tm był gorącyin j:rzyjzcjełem Niemców, miał przy 
sobic ks, kapelana Kupiłasa. Ow ks, kapelan Ku- 
pi który to publicznie jako Polak występował 
i udzielał wszelkim polskim organizacjom rady I 
był opickunem tychże, nie był do smaku probo- 
szczowi, R, i slale mu przeszkadzał. Nagle zachora- 
wał ks. prob, R. 1 przeniósł się do wieczności, 'a ks. 
kapra K zostal naszym administratorem. 

Duia 3, lutega odbyło się uroczyste wprowa- 
dzenie przez ks. dziekana Kinicę z Tvchów i więk- 
szej itości innych k*eżv, naszego ks. administratora 
Kupilasa. ua naszego prohoszcza. Dzień ten będzie 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


Obrona Częstochowy. 


(Ciąg dalszy.) 


a 
dom strzelanie do niej, ale mogło posłużyć za znak, 
że twier”za się broni jeszcze, qdyhy wynadkiem ja- 
kie woisko oljężonym na pomoc przyciącało. 

Tok więc nie tylko zamiary poddania spełzyly 
na niczem, ale yabrnno się jeszcze forliwiej do 
obrony. Chudził nazajutrz ksiądz K rdecki naokół 
po niwrach, iak pasterz po owczarni, wiedzial, że 
wszystko jest dobrze i uśmiechał się hłogo; chwalił 
naczelników i żołnierzy, a przyszedłszy do pana 
Czarnieckiero, rzekł rozpromicniany: 

— I pan miecznik sieradzki, nasz kochany wódz, 
raduje się w sercu na równi ze mną, bo opowiada, 
żeśmy teraz dwakroć mocniejsi, niż na początki. 
Nowy duch wstąrił w Serca, reszty laska Najświęt- 
szej Panny dokona, a ja tvmcza-em do układów na 
nowo się wezmę. Będzićmy zwłóczyli i marudzik, 
bo przez to się krew ludzka oszczędza. 

Marcin zaś na to: 

— Ej. ojcze wielebny, co tam po ukladacht 
Czasu szkoca' L oto znowu tej nocy wycieczkę 
uczynić i tych nsiajuchów naciać. 

A ksiądz Kordecki, że to był w dobrym bumo- 
rze, uśmiechnął się, Jak uśmiecha się matka do na- 
przykrzo-cero dziecka, nas'ę-n'e pada'ósł powrósło 
leżące przy armarie i począł udawać, że bije niem 
Mercisa po plecach. 

— A będziesz mi się tu wtrącał, utrapiony 
ezleku! — mówił — a będziesz mi tu krwi, jaka 
wilk, łaknąll... a będziesz mi tu przykład nienosłu- 
bzeństwa dawał... a masz! a masz. 


Marcin zaś, rozwczełony jak żak szkolny. neliy- 
ła! się fo w prawo, to w lewo, i umyślnie, niby się 
draźnłąc. powtarzał: 

— Bić Szwedów! bić, bić, bić 

Takie to oni sobie wyprawinii uciechy, mając 
dusze gorące i dla ojczyzny poświęcone. Lecz ukta- 
dów ksiadz Kordecki zaniechał, widząc, Że Muet- 
ter yoraco ich pragnie i za wszelki pozór chwyta. 
Cieszyła (a ochota księdza K »rduckiero, odgadywał 
bowiem tacno, że nie musi się mieprzyjaciciowi dziać 
dobr ©, skoro tak chciwie prasie kończyć. 

W im sposóh oblężenie przewłóczyło się, a zi- 
mia nadchodziła coraz sroższa. Na szczytach Tażrów 
chmury wysiadywały w przepaścistych amiazdach 
zawieruchę, mróz, Śnieri i wytaczały się na kraj, 
wiodąc za sohq swe lodowałe potomstwo. Nocami 
Szwedzi tulili się do mdlych o-misk, wałąc piuąć od 
kul klasztornych, niż marzuąć. 

Twarda ziemia utrudniała sypanie szańców i 
czynienie podkopów.  Ohlężenie nie postępowało. 
Nie tylko oficerowie, ale cale wojska miala na u- 
stach jedno tylko słowo: „układy”. 

Posził więc do Muellera w poselstwie, ojciec 
Marceli Dobrosz, i uczony ksiądz Sebastyan Sławi- 
cki. Mueller, widząc w tem uadricję zgodi, aż ręce 
otworzył i gotów był porwać ich w objęcia. 

Już bowiem nie o Częstochowę, już o cały kraj 
chodziło. Poddanie s'c JarnejCióry byłoby odebrało 
resztkę nadziei Po'akom, i ostatecznie Rzeczpospa- 
litą w objęcia króla szwedzkiego popchnęło, gdy 
przeciwnie opór i to opór zwycięski, mógł wzmoc- 
nić serca i wywon!ać straszliwą nową woinc. Mueller 
wiedział o tem i czuł, w co się wał, jak straszna 
na nim ciężyła odpowiedzialność. Wiedział, że a!ba 
Czeka go laska królewska, inarszatłkows n huława, 
tytuły, nagrody, alba upadek. Że zaś i sam ių? 7a- 
czął przekonywać się, jako tego „orzecha“ nie zty- 
zie nrzyjał wiec ksież z ruestrchana uUzrznimośria 


jafbv cesarskich lub sisłłańskich postów. Zaprosiw= 
szy ich na ucztę, sam pił za ich zdrowie, a rów- 
nick zn zdrowie przeora i pana młecznika sieradz- 
kiego, Zammayskicgo: obdarzył ich rybami dla klasz- 
toru, nakoniec podał warnaki poddania słę tak ta- 
skawe, że ani na chwile nie watpit, z jaką skwapii- 
wością zostaną przyjęte. 

Ojcowie podziękowali pokornie, jak na zakon- 
ników przystało, wzięli papier i odeszli. Na ósmą 
rano, zanowiedzinł Muelłer ntwarcie bram. Radość 
w obozie szwedzkim zapanowała nieopisana. Zoł- 
nierze porzucali szańo I okopy, podchodzili pod mu- 
rw i poczwnali rozmowy z oblężonymi 

Lecz z klasztoru dann znać, że w tak ważnej 
sprawie, musi przear odwołać się do catego żyroma- 
dzenia. Prosza więc zakonnicy o jeden jeszcze dzici 
zwłoki. Mueller zgodził bez wahania. tymczasem 
w definitorjum, rzeczyw je obradowano da nóźda 
w nocy. 

fakkolwick Mueller starym był i wytrawnym 
wojownikiem. jakkolwiek wiele układów z rozmai- 
temi miastami prowadził, jednakże biło mu serce 
niespokojnie, gdy następnego ranka ujtzal dwa 
białe labitc, zhliżające się do kwatery, którą zaj- 
mował. 

Byl to nie ci sami ojcowie; przodem szedł ks. 
Maciej Błeszyński, niosąc pisma z pieczęcią; za nim 
postępował ojciec Zacharyasz Małachowski, z ręka- 
mi skrzyżowanemi ua piersiach, ze spuszczoną gło- 
wą i z twarzą kkko pobladłą. 

Jenerał przyjął ich w otoczeniu sztahit i wszyst- 
kich znamienitych pułkown'ków, i odpowiedz awszp 
uprzejmie ua"pokorny ukłon ojca Bleszyńskiego, wy- 
jął mu szybko list z ręki, rozerwał pieczęcie I po- 
czął czytać. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ila vas starych tah mlodych na zawsze w pamical 
Padość, strój I życzeń'n do nieopłsania. Towarzy 
„bro „Oświaty odeg'ato tero dnia w ahecności 

yi ludnością sali p. Haśn'ka 


Ą go satowolenia wszystkich. Prze- 
vek bi - dziek Karica, który również iest 
kochany przez ludność polską i któremu nie brak 
humoru, potrafil ua; doskonale ubawić swymi žar- 
hmi nodczas przedstawienia teatralnego. 

Po zakończeniu teatru, nasz przewielcbny ks. 

boszez Kupilas gorąco nam dziękował za wszel- 
Eiri 1 pracę, która sobie parafia zadala, temi 
różnemi upiększeniami tego dnia i przyrzekł nam 
szczerzy, że będzie chętnie pracował z nami i nadał 
będzie znosił ze swają parafią wszelkie © ie chwi- 
le, które nas jeszcze czekają, 2 gdyby miało to życie 
jega kosztować, chętnie to uczyni dia nas. 

Przerażeni temu słowami, przypannieliśmy s0- 
bie, Że za czasów rządów arni „Hoersinpa”, która 
ks. proboszczowi kule ohicywaja, lecz nie miala 
deszcze takich powodów. aby jego na mieiscu tun- 
pem położyć, zaczynała w szyderczy sposób postę- 
powyć i rzucac go, aby javis przykre słowo nadło 
z ust księdza i potem go 1a Golcotę prowadzić, -= 
lecz ostrożność i roztropność księdza górowa'a. 

Niech dztś jeszcze nasze dziękczynne słowa no 
całym G. Slasku brzmią za Twoje przewiulebny ks. 
proboszczu, wsz:lkłe poceszenia, wszelkie wspar- 
da tech rodzin, których ojcowie i synowie musieli 
onuszcz*ć swojć rodziny przed okropnościami armji 
Hocr:inpa, 

Dzieki Ci za ostrzepawia przed „Teutonami”, za 
Twoją troskliwość dla na: My jako już teraz wol- 
miejszy lud polsko - katolicki, bedziemy stać na 
straży Twoiej raraljy, nie dopuszczałąc i nje pozwa- 
laljąc ua jakieś stronnictwa, ślena oddane ua cry- 
jeś usługi, wzęł. zakłócenia spokoju w Twojej pa- 
rafji. Parafianiu. 

Lubliniec. (Stosstruppa w powiceje  lubilnłee- 
kim.) Dowiadujemy się, że w powiecie lublinieckim 
przy każdej miejscowej organizacji ha'nattrojerów 
mają bhé utworzone słosstrunpy pod nazwą „Red- 
nerachutz*. Organizatorami tvch botówck maią być 
tuuczycieke. O ile nam wiadomo, Kounisia Między- 
sotisznicza wy 'a'a za”az agitacji nauczycjelom. Do- 
iychczas jednak kontroler powistowy na powiat by- 
*omeski t ego pic ogłosił. Z:"racamyv więc uwage panu 
Kontrolerowi na te mające powstać bojówki nic- 
mieckic. 

Rubnik. (Niemiecka agitacja w Rybnickiem.) 
Donoszą nam z Czerwionki, pow. rybnickieqo. ża 
w ostatnim czasie często krąży tam automobil z 
dwoma panami. Są to niemieccy aqitatorowie, pp. 
Scheliqa í Koch z powiatu kozielskieqo, lak ta zdo- 
lano już stwierdzić. Aqituią oni opowiadaniem o 
ogromnej ilości posiadanych przez Niemców pie. 
niędzy | obiecują każdemu, kto się zdecvduje za 
Niemcami głosować sowitą nagrodem Głównym 
zaś celem ich wizyt jest kapiawanie policii plebi- 
scytówei. Za wszelką cenę chcą ją uzyskać dla 
swych celów, oświadczając „jak ta po nasze| stro- 
nia bedzie, tośmy iuż dużo zyskali”. 

Głubzrce. (Protest przeciwko emigrantom.) 
14. bm. zebrali polscy członkowie Biur parytctys 
cznych z Glubczyc, Buborowa, Sułkowice, Tłustych 
Mostów, Dziclowa, Jarowniowa, Dzieómarowa i w 
imieniu rolskiei lu'ności powiatu głubczyckiego je- 
dnogłośnie uchwalili rezolucję na-tęrujące: 

1) Protestujemy j-kva energiczniej przeciwko 
dopuszczeniu cm'grantów da =łosowania. Emigranci 
nie mają ałqcgo prawa cło vonia razem z miej- 
scową ludnością, wyrokowania co do przyszłości 
(ióruepro Sląska, ponieważ oni sfalszują głosowa- 


z 


nie swem kupioucemi przez naństwo menneck!e glo- 
sami i zw'aszcza że fa sa ludzie niczem nle zwią- 
zani z Q. Sląskiem. kiórych uie magą obchodzić 
losy naszych dzieci I wnuków. W razie, gdyby 
wtżęj wvikicnieni Ciórnoślązacy z Rzeszy niemiec- 
kiej zjawili się na plehiscyt, ta hezwzęlędnie grozi- 
obr krwawermi s'a”cami. paniew aż Niemcy stracony 
w płosowaniu obszar chcieliby odebrać z bronią 
« reku. 

2) Protestujcmy przeciwko terrorowi nicwmiec- 
kich urzędników plebi=cytowvch i stosstruppierów, 
którzy jak to w wrpatku Derlichia w Badorowie i 
również przy nanazie z bombami w Ttustych-Mo- 
stach, ierrorvzowa'i i grozili życiu jak spokojnym 
obywatelom tak też nawet i urzędnikom Komisji 
Międzysojnszniezej. 

3) Prosimy o przeniesienie komcudanta IX od- 
dzialu rolicii górnośląskiej kanitana Stieber'a oraz 
jero adluta ta rodporucziika Radomskieco, którzy 
na każdym kroku szykaaują I uruwają polskich u- 
rzęduików. Prosim spiesznie na mocy obecnych 
rozkazów a 'a"najśnieszniejsze dodanie do wspom- 
uianego oddzialu równicż oficera Po'aka, tembar- 
dziej, że plebiscyt jak rówwież i bezpieczeństwo rzą- 
dowej i piebiscytowej K imisi są uurażone przez 
wciaż trwające i przez nikogo nie wstrzymywane 
prze” ażenie broni da Qórnega Stąska przez Czechy. 

W zvstkie nowsższe uchwały rastaty przedło- 
żone Komisji Miedzyscfuszuiczej. 

Omole. (Protest rad aminnvych przeciwko głoso- 
waniu. Rada qmimna. Dzieżoowice i rada aminna 
Mały Dobrzyn powiatu opolskiego powzieły na 
swoich posielzeniach uchwałe przeciwko ałosówa- 
niu emiorantów. udzielaniu budynków na mieszkania 
dla emiorantów podczas głosowania. Rady gninne 
ostrzyaaja również swoich obywateli przed przyjmo- 
waniem do siebie emigrantów, odyż w razie, jeśliby 
wynikły iakiekolwiek szkody z tego powodu, rady 
gminne nie biorą na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Telegramy. 


Obostrzenie kontroli granicznej 
od strony Polski? 


Bytom, 18. lutego. Z Onola donosi dzisiejsza 
„Ostd. Morrenpost": „Łlrzędawo donoszą nam: 
Międzysoj Komisja rządząca da G. Sląska poczy- 
nita u rządu nolskiezo kroki, ahv ad strony Polski 
poczyniono skwtoemnc zarządzenia celem ostrej kon- 
troli granicznej. Rząd polski zrodził się na propo- 
zycję Komisji imiędzysoj. | celem przeprowadzenia 
jej wydał odrewiedni* rozkazy. Z ustawianiem po- 
aterunków graniczuvch już roznoczęta. Powołane 
gą oue tviko po to, aby w porozumieniu z wła- 
dzami Koalicji przeprowadzić ostrą kontrolę gra- 
mema“. 


Niebywałe przekupstwa na Slasku Górnym, 


Katowice, 18 lutego. „Volkswille“ z dnia 
18 lutego podaje niezmiernie charakterysty- 
czne dane o przekupstwach w riemieckim 
komisarjacie piebiscytowym. Gospodarka 
w komisariacie musi być niesłychaną, kiedy 
„Volkswilie* twierdzi, że niektórzy z pas- 
karzv, wyłacznie tylko oficerowie szlachcice, 
zarobili w kilku tygodniach do setek tysięcy 
marek za dostarczanie komisarjatowi samo- 


chodów i różnych imnych tawarów po zbyt 
wysokich cenach. Sa miedzy tumi czumi- 
kami oficerowie, którzu brali udział w za- 
mathu Kapva i Lëttwitza. 

(Niezwykle wymowne o niemieckich stosunkach ` 
plebiscylowych rewelacie nieprzychylnej Polakom 
gazety podamy w jutrzejszym nr. w całości.) 


Czy Niemcy przyjma warunki? 
Co uczyni Koalicja. 

Amsterdam, 18-qo lutego. (Tel. wł.) 
Tutejszy „Handelsblad“ donosi z Berlina, 
że zwykle dobrze npołnformowany Shrawo- 
zdawca „Journal'u* dowiaduje się, iż aljan- 
ci zażądali od Niemców przedłożenia swych 
propozycji jeszcze przed Konierencją lon- 
dyńską. Rząd niemiecki liczy na to, że 
konferencja ta zakończy się bez powzięcia 
jakichkolwiek zasadniczych uchwał, ale 
mówi korespondent — wtedy aljanci sami 
siormułują krótko swe żądania i dadzą 
rządowi niemieckiemu kilka dni czasu do 
przyjęcia ich. Jeżeli Niemcy nie przyjmą, 
wtedy alianci niezwłocznie zastosują swoje 
represalte. 

Paryż, 18. lutego. (Tel. wt} ,,Temps* pisze 
w artykule wstępnym. że rząd niemiecki liczy na 
niczrodę ancizlsko - amerykańską i z tej przyczyny, 
trwać hędzie w swym uporze. Rząd niemiecki da 
Londynu peiedzie, oparty o jednomyślność calego 
swega uarodu. Jest rzeczą pewną, że w Niemczech 
Gdzyw» się chęć odwetu zwłaszcza przeciw Francji 
alc jeśli Fraucja podupadnie, wtedy skończyło Sie 
i z potęgą Anmiji I Ameryki. „Temps“ kończysz 
„Dlstego: bsdfmy jednością silni, bo nasza spra« 
wa jest i waszą sprawy!" 


Sprawy towarzystw. 

Katowice. Zebranie organizacji samodzielnych rzemieśluł ` 
ków | przemysłowców na powla!t katowicki odbędzie się w nio. 
dzielę 27 bm. o godz 3 po południu w restauracji Długajczylie 
przy placu Bluchera. O punktualne przybycie czlonków i gośdi 
uprasza Zarząd. 

Maiowice. Zobranie hil oddziału kolejarzy odbędzie sią 
w niedziełę 20 bm o godz 3 po południa w Promenaden- 
Restaurant 

Katowice. Flija melalowców ZZP. ma zebranie w niedzielę 
20 bm. a godz. 2 po poludniu na aali p. Zmarziega. 

Kaiowice. Roczne walne zebranie chóru męskiego „Dzwoa 
Zygmunta* odbędzie się w sobole 19 bm. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu resianracji „Burgerhoł* (dawniej Deutsche Floltej 
przy ul, Mikolowskiej naprzeciw sadn. O punktualne I liczne 
przybycie uprasza Zarząd. 

Wetnowieć Tow, kat. robolników z Welnowca i Bytkowa 
pod op. św, Józcia ma zebrania w nledzielę 20 bin. a godz 4 
na sall Lubica w Welnowcu. 

Raźdzleń, „Sokól* ma zebranie w niedzielę 20-90 bm. 
© godz. 2 po południu w lokalu p. Morqały na WiMmelminie, 
Uprasza się o liczne I punktualne przybycie. 

Bwiętochiowica. NPR. urządza zebranie w niodzielę 20 bn 
a godz. | popoł. na sali Pawlasa. O liczny udział się uprasza, 

Piotrowice W niedzielę 20 bm. o godz. '43 odbędzie się 
zebranie ZZP. oddział oórników | motalowców na sali Księdza 


w Piotrowicach NPR. ma zebranie n qodr. 4. O liczny 
udział prosi Zarząde 
Tychy. W niedzielę 20 bm, odbędzie się zebranie wieslę: | 


cene Towarzystwa Polek na sall ludowej. Wszystkie członkinie | 
uprasza się o jaknajliczniejszy udział, iykże niechaj przynłosą ! 
ze sobą książeczii kwilowe. 

Rybnik PBaczność .Sokół*! Zebranie odbędzie się w me. | 
dzielę 20 bm. o godz. 6 wiecz, na sali Nowaka. Punktualność 
i liczny udzial pożądany. Czołemt 


Wydawnictwo | druk: „Gazeta Ludowa”, Ksiądz Pawel 
Pospiech, Drukurnia I zakład wydawniczy, Kalowice. 
Za redakcję: Henryk Cilemięga w Katowicach.. 


W wiorek, dnia i5 bm. zasnęła pa 
dbugich | ciążkich cierpieniach moja naj- 
ukochańsza żana, nasza ukochana matka, 
babka | przbabka 


"Franciszka Wypiór 


w 49 roku życia o czem donoszą w smut- 
ku pogrążony 
mąż Antoni Wyniór 
wraz 2 dziećmi. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 
€!h rano z domu żaloby przy ulicy Krót- 
kiej nr. 1. 


Meb! 
Wincenty Pogoda, 
47, 


płacimy za złożone u nas ple- 
niądze za !/⁄2 rocznem wypowie- 
dzeniem, 
= 3lfa za kwartatnem, 
3 za miesięcznem, 
2 za codziennem. 
mz Udzielamy pożyczek ™" 


m gatówkę 
I na odpłslę 


Swiętochłowice 
Bergwerkctr. 15. 


AAAA. 


Teatr Górnośląski 


pod dyrekcją: Henryka Cepnika. 


W piątek, dni 
w teatrze miejskim w Katowicach 


iWieczórhumorupolskiego 


Marcowy Kawaler. 


Komedja w I akcie Józefa Blizińskiego. 
Reżyserował: Henryk Cepnik. 


Spiew:: Deklamacje 
Monologi 
E. Kopaczynskiej, 


R. Grossa, F. Hollika, A. Miłowskiego, K. Opaliń- 
$i skleno oraz Henryka Domańskiego I Zygmunta 


Komedja w 1 akcie Józefa Dobrzańskiego. 


err rr rrr r M] | 


18-go lutego o 7'4 wiecz. 


Taniec 


z udziałem 
M. Łęskiej, 


W. Barańskieqo, 


mk., 


Trojanowskiego. 
H. 


Złoty Cielec. 


ET 


Kawaler 
32 lat, 
dobrego usposob. po- 
siadający klika tysięcy 
marek majątku, poszuk. 


towarzyszką życia. 


Na życzenie służę moją 
tatogr. Panny lub inio- 
de wdowy 2 wtasnem 
fniazd i klórym leży 
dob. przyszŁ, mogą się 
zgłosić nod lit. A fi 401 
w „tiazecle Ludowej". 
A 


Panna 


szukuje dzielnego nau- 
czyciełu. 
Ekspedycji „Gaz. Lud.* 
pod II. A. B. ana. 


Reumatyzm 
każdego rodzaju usuwa- 
ią 1000-kratnle wyprób. 
nacieranie I tabletki 

Kasperka 


Nacier. 10 mk. tabi. 10 
jako prawdziwe 
da nabycia tylka w ap- 
tece w Koszęcinie. 

Apotheke Koscheniin OS 


Wszelkie 
druki 


pochodz. rob., 


Maszyny do szycia ime 
maszyny dla szewców i krawców, 
centryfugi, sieczkarnie, slekacze 
do ćwikły, lampy karbidowe I kar- 
bid, palniki, lampy elektr. i ba- 
terye, harmoniki, fonopraty I płyty 


polecam po cenach najłańiszyc 


A. PRUS, Rybnik, ul.Szeroka 


Harap 


pl skutocznie 
GAGA aa szwaby, rusy, 
w ięzyku polskie po- wszelkie 


dze Tua." owady kuchenne 
paczka 3.00 mk. 

Do nabycia w każdej drogeria - 
lub wprost od 


Porady lecznicze. 


Godziny przyjęć: 
Rano o godz. £—t2, po południu o godz. 2 -3 
W niedziele | święta rana od godz. B--10. 


Bank ludowy -Volkshank È Reżyserował: Józef Mayen. || KI  |Qskar Schade, Naturalista 
wy 0 S an H Bilety od 4—18 mk. w księgarni Górnoślą:zka. AE Anael a praktyka ienai paea A 
Kafawic lica Beaty n ERIE aj Szczegóły w afiszach. Drukarnia Mysłowice, ul. Kacza 22, (Eatasst.] L pie. 
g ESZZIZZIZKKZKKEKRKKKKKKEKKKKKKKKKKKKEI ~ „Gaz. Ludcw*, 


Obwieszczenie! 


Rozporządzeniem Komisji Międzysojuszniczej przedłużony 
został termin dla założenia protestu dotyczącego tymczaso- 
wych list dla plebiscytu aż do 


wtorku, 22. lutego 1921 


godziny 6 wieczorem 


włącznie. Aż do tego czasu są listy głosujących wyłożone 
cełem wglądu dla każdego uprawnionego do głosowania 


w sali miejskich posiedzeń w domu miejskim, 


6 „Każdy żądający wglądu w liste wyborcze powinien przy- 
nieść z sobą swą kartę legitymacyjną, ażeby w danym razie 
można poprawić natychmiast błędy. 

Szczególnie zwraca się uwagę na to, że wyłożone są 
także tymczasowe listy kategorji B (zawierające nazwiska 
uradzonych na Górnym Sląsku, lecz lu nie zamieszkujących 
uprawnionych do głosowania). 

Wszystkie protesty należy wnieść piśmiennie do Wy- 
działu Parytetycznego na miasto Katowice, który urzęduje 
w domu miejskim, pokój nr. 1, pierwsze piętro. 


Katowice, dnia 15-ga lutego 1920 r. 


Wydział Parytetyczny 
na miasto Katowice. 


Maska. Waniura. Zając. Koschek. 


OSOBY, 


które w dniu 1-go października 1920 r. 
miały swoje miejsce zamieszkania na 
Górnym Siląsku i po tem dniu opuściły teren ple- 
biscytowy i chcą uzyskać prawo głosowania, powinne u 
Wydziału Parytetycznego tej gminy, w której dnia 1-q0 
października 1920 r. zamieszkiwały, podać bezzwłaocz- 
mie ich teraźniejszy dokładny adres. 


Ludności zwraca się ponownie uwagę na 


znaczenie kart 
legitymacyjnych 


jakie przez rozporządzenie z dnia 30 października 1920 r. 
ze zmianą przez rozporządzenie z dnia 17 stycznia 1921 r. 
zaprowadzonemi zosłały. o 

Na wypadek zgubienia karły w art. 8 rozporządzenia 
z dnia 30 października 1920 r. przewidziane duplikały 20- 
staną według art. 1 z rozporządzenia z dnia 1 stycznia 
1921 r. tylko za opłałą kosztów wystawienła w wysokości 
5 marek wydane, o ile właściciel nie złoży dowodu, 
że zgubienie karty z jego własnej winy nie nastąpiło. 

Natomiast każda osoba, która zostanie uznana winną 
zniszczenia karty swojej, będzie karana więzieniem od 
3 miesięcy do roku lub też karą pieniężną od 1000 do 
1500 mk. 


Polski Komitet Piebiscytowy : 
na powiat katowicki: 


OBWIESZCZENIE 


Komisji Międzysojuszniczej, Rządzącej i Plebiscytowej Górnego Sląska. 


Niejedni uprawnieni do głosowania kategorji A i C, którzy opuścili obszar Górnego Sląska po 1 październiku 1920 r. 
nie mogli otrzymać z powodu swej nieobecności kariy legitymacyjnej koloru czerwonego lub zielonego, stosownie da swego 


pochodzenia. 


By im umożliwić wykonanie swego prawa do głosowania Komitet Parytetyczny gminy, w której są wpisani, wyda im 


pismo według wźdru załączonego, służące jaka przepustka przy wjeździe na G. Sląsk a zarazem jako wykaz do głosowania. 
Pismo to wysyła Komitet Parytetyczny tylko na wyraźne żądanie zainteresowanych. Odpowiednia prośba powinna 
być sporządzoną stosownie do wzoru poniżej podanego. Do prośby należy dołączyć dwie nowsze fotagrafje podaj. prośbę 


i z z 
Wzór prośby 
dla osób kategorji A i C, które po 1 październiku 1920 r. przeniosły swoje miejsce zamieszkania poza Górny Sląsk j które pragną otrzymać 
przepustkę nieobowiązkową, przewidzianą okólnikiem nr. 262/5. A. z dnia 7-go lutego 1921 r. 


Piebiscyt na Górnym Sląsku. 


Ja niżej podpisany uprawniony do głosowania przy plebiscycie na Górnym Slasku, oświadczam niniejszem, że po 1 październiku 1920 r. 
przeniosłem moje miejsce zamieszkania poza Górny Stąsk i że pragnę otrzymać przepustkę, służącą jako wykaz głosowania, przewidzianą 
okólnikiem z dnia 7 lutego 1921 r. nr. 262 Plebiscytowego Urzędu Administracyjnego Komisji Międzysojuszniczej, Rządzącej i Pleblscytowej 


Górnego Sląska. Proszę więc Komitet Parytetyczny Gminy — obszaru dworskiego ——„———. s- -. powiatu ę A z 


gdzie ma głosować o łaskawe przesłanie mi tej przepustki. 
AIN SZWISKA uznac m0 
2. Imiona ~- ZA " 
Fotografja w 2 egzemplarach 3. Nazwisko panieńskie —_... = 


1-szy egzemplarz tu przylepiony 


2-gi egzemplarz tylka przypięty przeznaczony dla 
przepusiki 


Proszę o przysłanie mi tej przepustki pod iem adresem w 


(u kobiet zameżnych lub wdów) 


| Urodzony(a) dnia =... 


. Zawód 


powial ME 


Zamieszkały(a) dnia 1. X. 1920 r. w- 
powial 


. Mieszkający(a) obecnie w 


Adres £ 
- =“. dnia 
(Podpis głosującego) 


1921 r. 


Prośba ta powinna dojść do Komitetu Parytetycznego przed dniem 3 marca br. 


